
Co uratuje humanistów? Większe pieniądze

i solidarność uczelni

Emilia Romaniuk 2015-05-15, ostatnia aktualizacja 2015-05-15 17:08:22

Mizeria finansowa, nadmierna biurokracja, ale i brak solidarności w środowisku akademickim. To zdaniem

uczestników debaty na Uniwersytecie w Białymstoku pod hasłem "Po co nam uniwersytet?" - główne przyczyny

kiepskiej kondycji polskich uniwersytetów i nauk humanistycznych.

Dyskusja toczyć się miała wokół kryzysu szkolnictwa wyższego oraz - jak zapowiadali organizatorzy - miała

zintegrować środowisko akademickie wokół problemów, "które wspólnie coraz boleśniej odczuwamy". Biorąc pod

uwagę frekwencję - a do auli wydziału pedagogiki i psychologii Uniwersytetu w Białymstoku przyszło zaledwie

kilkadziesiąt osób - niewielu los uniwersytetu i humanistyki leży na sercu.

Jak zauważyła, otwierając debatę, prof. Małgorzata Kowalska z UwB, od pewnego czasu wzmagają głosy krytyki wobec

tego, w jakim stanie polskie uniwersytety się znalazły. Za ten stan, jak wskazała, odpowiada mizeria finansowa (zbyt

małe środki przekazywane na uczelnie...
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